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Gdyby nie Mieczysław Jało-
wiecki, pierwszy delegat rządu 
niepodległej Rzeczpospolitej 
Polskiej w Gdańsku, pani Dul-
kiewicz Aleksandra, prezydent 
Gdańska do kwietnia 2024, nie 
mogłaby lamentować w spra-

wie „wywłaszczania” Gdańska przez państwo polskie, to 
współczesne, z praw do Westerplatte. Nie wyjaśniała przy 
tym publiczności, jak państwo polskie miałoby rabować 
fragment terytorium państwa polskiego, ulokowany w gmi-
nie Gdańsk, jednej z 2500 gmin tworzących jego wspólną 
przestrzeń. Terytorium, które dzięki biegłości ministra Jało-
wieckiego przechodziło w polskie a nie gdańskie władanie 
od 1919 roku...

Gdy Liga Narodów w l. 1924-1925 podejmowała decyzje 
o wyrażeniu zgody na funkcjonowanie polskiej składnicy 
tranzytowej na Westerplatte, okoliczności własnościowe 
były decydujące.28 stycznia por. Stefan Konieczny na ORP 
„Mewa” zacumował polski okręt przy polskim brzegu w 
Wolnym Mieście Gdańsku. Znaczenie operacji specjalnej, 
którą wysiłkiem urzędowym i zaangażowaniem osobistym 
M. Jałowiecki przeprowadził, nabrało strategicznego sensu.

Mieczysław Jałowiecki (1976), pochodził z polskiej rodzi-
ny arystokratycznej, majątek Syłguduszki na Litwie, kończył 
liceum w Petersburgu, studiował rolnictwo i ekonomię na 

politechnice w Rydze, doktoryzował się na uniwersytecie w 
Halle przedkładając rozprawę o melioracji torfowisk. Zanim 
28 stycznia 1919 został z woli premiera Ignacego Paderew-
skiego pierwszym delegatem rządu polskiego w Gdańsku, 
będąc już 3 tygodnie generalnym delegatem polskiego mi-
nisterstwa aprowizacji „na miasto Gdańsk”, pracował dla 
carskiej Rosji - jako radca ministerstwa rolnictwa w Peters-
burgu i konsul ds. rolnictwa Rosji w Niemczech, pułkownik 
sztabu armii carskiej, następnie członek rady Polsko-Angiel-
skiej Izby-Handlowej, na polecenie ministra Minkiewicza 

organizował rozładunek transportów żywności z Ameryki, 
przesyłanych jako pomoc dla głodujących Polaków.

Jesienią 1919 roku, wykorzystując chaos panujący w 
Gdańsku, przekonał - „Kto ma Westerplatte, ten panuje nad 
wejściem do portu gdańskiego”, zanotował we wspomnie-
niach - rząd polski do nabywania nieruchomości na półwy-
spie Westerplatte z przeznaczeniem na teren portowo-ma-
gazynowy. Polityczne znaczenie polskiej własności było nie 
do przecenienia w trwających targach o przyszłość miasta.

Większość transakcji przeprowadzano na nazwiska 

polskich Kaszubów, by uniknąć przeszkód ze strony 
niemieckiej administracji. W organizację fi nansowa-
nia transakcji, występując ofi cjalnie jako obywatel a 
nie jako polski polityk, M. Jałowiecki włączył ks. Sta-
nisława Adamskiego, prezesa poznańskiego Związku 
Spółek Zarobkowych i Gospodarczych. W 1920 roku 
po utworzeniu w Gdańsku ofi cjalnej polskiej placówki 
dyplomatycznej, Komisariatu Generalnego RP w Gdań-
sku , Mieczysław Jałowiecki został zastępcą komisarza 
generalnego, socjalisty Macieja Biesiadeckiego. Roz-
czarowany sytuacją, złożył pod koniec 1929 roku dymi-
sję i przeniósł się w okolice Kalisza do majątku swojej 
drugiej żony Zofi i, skutecznie angażując się w budowę 
szpitala w tym wielkopolskim mieście.

Podczas drugiej wojny światowej wyemigrował do Anglii, 
na emigracji prowadził działalność społeczno-polityczną, 
utrzymywał bliskie kontakty z gen. Władysławem Andersem 
i gen. Stanisławem Kopańskim. Zmarł w marcu 1962 w osa-
motnieniu w Beckenham, miejscowości pod Londynem. Jego 
kompletnie zapomniany grób odnalazł Piotr Muskusa.

W poniedziałek na gdańskim cmentarzu Srebrzysko odbył 
się, staraniem Muzeum II Wojny Światowej, uroczysty po-
grzeb Zofi i i Mieczysława Jałowieckich. Mogła wziąć w nim 
udział prezydent Gdańska, dłużniczka pierwszego polskiego 
delegata Rzeczpospolitej Polskiej w mieście nad Motławą. 
Ten okruszek polskiego losu lepszy ma wymiar niż tramwaj z 
napisem „Danzig”, ulubiona zabawka niektórych samorzą-
dowych smakoszy lokalnej historii ze środowisk PO.

Marek Formela

Latarką w półmrok

Wykupił Westerplatte...

Pogrzeb Mieczysława 
Jałowieckiego
W poniedziałek 
05 grudnia odbył 
się w Gdańsku 
pogrzeb Mieczysława 
Jałowieckiego oraz Zofi i 
Anieli z Romockich 
Jałowieckiej w bazylice 
św. Brygidy w Gdańsku 
uczestniczyła rodzina 
Jałowieckich, Jarosław 
Sellin, wiceminister 
kultury i dziedzictwa 
narodowego, prof. 
Grzegorz Berendt, 
dyrektor Muzeum 
II Wojny Światowej 
oraz przedstawiciele 
samorządu 
i mieszkańcy.

Imperium pomorskiej władzy
Z Jerzym Barzowskim, szefem klubu radnych PiS w 
Sejmiku Województwa Pomorskiego, odznaczonym 
Krzyżem „Wolności i Solidarności”, byłym posłem 
(1997-01) i burmistrzem Bytowa (1998-02), rozmawia 
Artur S. Górski

Pod nosem Tuska - karuzela, karuzela...
Gdańska karuzela kadrowa w radach nadzorczych spółek 
komunalnych kręci się w najlepsze. Nowe na niej krzesełko 
otrzymał kierownik stowarzyszenia Pracodawcy Pomorza, 
Zbigniew Canowiecki, dyrektor z istotnym doświadczeniem 
pezetepeerowskim i... Marcin Wołek, wiceprzewodniczący 
Rady Gdyni z Samorządności Wojciecha Szczurka. Prezy-
dent Gdańska, Aleksandra Dulkiewicz, menedżerka kadr 
gminy, zdaje się nie słyszeć pohukiwań Donalda Tuska, 
że zbyt wielu „zaległo  w fi rmach pod polityczną kontrolą, 
stali się milionerami”.

Str. 2

Str. 4

Nasi strażacy Mistrzami Świata 
w Firefi ghter Combat Challenge 

W odbywających się w USA (Sandy/Utah) XXXI Mistrzo-
stwach Świata Firefi ghter Combat Challenge reprezentacja 
polskich strażaków odniosła spektakularny sukces zdo-
bywając drużynowe mistrzostwo świata i trzecie miejsce 
w sztafecie.

Str. 5



2 ROZMAITOŚCI GAZETA GDAŃSKA
piątek 9 grudnia 2022 r.

F(ig)raszka

5 500 zł
zakup sztalug wystawowych 

przez biuro architekta 
Gdańska

13 130
zakup toreb bawełnianych 
przez biuro A. Dulkiewicz

793 000 zł
odszkodowanie od władz 

Gdańska dla fi rmy 
budowlanej Invest-Komfort

Liczba

Cytat tygodnia
- Niemcy zawsze są i będą 

groźne, dla Polski oczywiście 
- prof. Henryk DOMAŃSKI 

(PAN) w rozmowie z red. Olgą 
Zielińską.

- Rozważania na temat jednej 
wielkiej listy wszystkich 

partii opozycyjnych od PO i 
Konfederacji po lewicę, to jest 
jakaś bajka(...) nastawiamy 

się na start lewicowego bloku 
- Adrian ZANDBERG, lider 
Razem, w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

- Mamy ideę  stworzenia 
centrum serwisowo-

logistycznego z fl agą NATO 
na terenie Gdyni - Paweł 

LULEWICZ, prezes PGZ 
Stoczni Wojennej w Gdyni, 
w rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.
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Personalia
 Zmiana w zarządzie 

Szpitali Pomorskich, sa-
morządowego koncernu 
medycznego woj. pomor-
skiego, dysponującego pla-
cówkami w Gdańsku, Gdyni, 
Wejherowie. W związku z 
przejściem na emeryturę 
Andrzeja Zieleniewskie-
go, rada nadzorcza, kie-
rowana przez Zbigniewa 
Bonarskiego, powołała w 
skład zarządu dr. Jacka Pi-
larczyka. Dotychczas pełnił 
funkcję dyrektorską w szpi-
talu holdingu w Wejherowie, 
wcześniej pracował jako na-
czelnik wydziału świadczeń 
w pomorskim NFZ. Teraz 
dołączy do 3.osobowego 
zarządu, którym kieruje 
prezes Jolanta Sobierań-
ska-Grenda, a w składzie 
jest także Dariusz Nałęcz. 
W nowym miejscu pracy pu-
blicznej może liczyć za za-
robki rzędu 300 tys. złotych. 
Lepiej niż minister zdrowia i 
marszałek pomorski...

 Laureatem tegorocznej 
XXI edycji prestiżowej na-
grody artystycznej im. Kazi-
mierza „Kacha” Ostrowskie-
go został Bartek Materka
- „za malarską opowieść o 
codzienności, celebrację 
różnych sposobów widzenia, 
wnikliwe przypatrywanie się 
fragmentom rzeczywistości 
i scalaniu ich w różnorodne 
światy”. Nominacje do na-
grody uzyskali także: Beata 
Ewa Białecka, Agata Bo-
gacka, Paulina Ołowska, 
Anna Szpakowska-Ku-
jawska. Kapituła nagrody 
obradowała w składzie: dr 
Krystyna Czerni - prze-
wodnicząca, krytyk i historyk 
sztuki, Bartłomiej Błaże-
jowski - prezes gdańskie-
go okręgu ZPAP, Mariusz 
Hoff man - kurator projek-
tu, prof. Anna Kutaj-Mar-
kowska, historyk sztuki z 
UWR, dr Roman Niczypo-
rowski, historyk sztuki, prof. 
Krzysztof Polkowski - rek-
tor gdańskiej ASP, Wojciech 
Zmorzyński - kustosz z MN 
w Gdańsku. Oraz jako ho-
norowi członkowie kapituły: 
Teresa Miszkin - laureatka 
nagrody za 2020, Krzysztof 
Izdebski - inicjator nagrody, 
Aleksandra Dulkiewicz i 
Mieczysław Struk - samo-
rządowi sponsorzy nagrody.

Zima nam nadciąga 
panowie i panie!

Zbroimy się w łopaty… no i 
odśnieżanie

Wkrótce sypnie śniegiem, 
będą mroźne dzionki

Przypomnimy sobie, co to 
są walonki

Wyciągniemy sanki i narty 
z piwnicy

Wypatrując śniegu w naszej 
okolicy

Mroźna, śnieżna zima jest 
dla dzieci rajem

I jazda na saniach razem z 
Mikołajem

„Kucharka to artystka, scentystka i pragmatyk jednocześnie 
zatem osoba o szerokich horyzontach. Widzi ona świat nie z per-
spektywy kuchni, lecz kuchnię z perspektywy świata.” To słowa 
żyjącej w latac 1826-1901 Lucyny Ćwierczakiewiczowej, autor-
ki poradników gospodarskich oraz książek kucharskich, której 
zawdzięczamy kształt dzisiejszej kuchni polskiej i kuchennych 
obyczajów, i która podniosła gotowanie do rangi sztuki. Jako 
osobowość była Ćwierczakiewiczowa podobno postacią dość 
kontrowersyjną, lecz zapisała się na stałe w historii gastronomii, 
a jej książki, w szczególności proponowana przez „365 obia-
dów”, stanowiły kulinarną biblię dla kobiet w całej Polsce.

Bolesław Prus napisał: „Do sakramentu małżeństwa potrzebne 
są następujące kwalifi kacje: pełnioletność, wolna, a nie przymu-
szona wola i 365 obiadów za 5 złotych.”

Wspomniana książka miała wiele wydań i imponujące jak na owe 
czasy nakłady. Była największym sukcesem wydawniczym Polski 
dziewiętnastowiecznej, a jej autorkę uczyniła osobą bardzo majętną 
i pierwszą osobą w kraju, która z porad kulinarnych i kucharskich 
uczyniła źródło dochodu. W okresie powojennym „365 obiadów” 
wznowiono dopiero w 1985 roku według 13. wydania w opracowa-
niu, opatrzoną wstępem i słownikiem Jana Kalkowskiego.

Książkę tę można potraktować jako dokument kulturalno-oby-
czajowy minionej epoki, ale pozostaje ona przydatna także prak-
tycznie. Wydaje się, że nawet bardziej w dzisiejszych czasach niż 
w latach 80-tych XX wieku.

Serdecznie polecam.

Przepisy zawarte w książce urozmaicą świąteczne menu, bo jak 
mówiła jej autorka „Powtarzalność przy stole jest nudna i jedze-
nie jest jak życie, wymaga urozmaicenia, inaczej robi się mdłe.”

Tomasz Łunkiewicz

„365 obiadów” Lucyny Ćwierczakiewiczowej 
to książka polecana przez Jolantę 
Krzyżanowską, którą można kupić w 
Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Pod nosem Tuska - karuzela, karuzela...
Gdańska karuzela kadrowa 

w radach nadzorczych spółek 
komunalnych kręci się w naj-
lepsze. Nowe na niej krzesełko 
otrzymał kierownik stowarzy-
szenia Pracodawcy Pomorza, 
Zbigniew Canowiecki, dyrek-
tor z istotnym doświadczeniem 
pezetepeerowskim i... Marcin 
Wołek, wiceprzewodniczący 
Rady Gdyni z Samorządno-
ści Wojciecha Szczurka. Pre-
zydent Gdańska, Aleksandra 
Dulkiewicz, menedżerka kadr 
gminy, zdaje się nie słyszeć 
pohukiwań Donalda Tuska, że 
zbyt wielu "zaległo  w fi rmach 
pod polityczną kontrolą, stali 
się milionerami".

Niespodziewane i nie ogłasza-
ne publicznie kolejne zmiany w 
radzie nadzorczej Gdańskich 
Autobusów i Tramwajów. Do-
piero co z rady zrezygnował 
Alan Aleksandrowicz, do 
czerwca b.r. zastępca prezydent, 
a do jej składu A.Dulkiewicz 
powołała Roberta Bębna z UG, 
także w radzie MTG SA i Da-
nutę Janczarek, sekretarz miasta 
a... już w połowie sierpnia kolej-
na rotacja we władzach spółki.

Mocą swojego zarządzenia 
prezydent zaordynowała do 
pracy w radzie GAiT Zbignie-
wa Canowieckiego, prezydenta, 
uprzednio prezesa Pracodaw-
ców Pomorza, herolda gospo-
darczej i społecznej polityki PO 
na Pomorzu, uczestnika roz-
maitych komitetów wsparcia 
wyborczego kandydatów PO 
w wyborach samorządowych i 
prezydenckich. Zanim Z. Cano-
wiecki pozwolił napisać o sobie 
"menedżer o duszy społeczni-
ka", działał... społecznie jako 

aktywista PZPR, delegat na jej 
zjazdy sopockie, lider komisji 
ideologicznej. W stanie wojen-
nym "represjonowany" pracą w 
gdańskiej administracji oświa-
towej i wydelegowany do pracy 
kierowniczej w przemyśle.

W organach spółek gdań-
skiego samorządu prawie nie-
zastąpiony - zasiada w radach 
od listopada 2009 roku, gdy 
prezydent P. Adamowicz po-
wierzył mu obowiązki w radzie 
nadzorczej ważnej spółki gmin-
nej - Gdańskiej Infrastrukturze 
Komunalnej. Swoje obowiąz-
ki wykonywał sumiennie, i za 
godnym wynagrodzeniem, do 
końca lipca 2020 roku, gdy A. 
Dulkiewicz dokonała zmian w 
spółce, wówczas już występują-
cej pod szyldem Gdańskie Usłu-
gi Komunalne. Tyle że bez oso-
bistego dla Z. Canowieckego 
despektu, bo miesiąc wcześniej, 
w czerwcu 2020 roku wszedł w 
skład organu nadzoru Gdańskiej 
Infrastruktury Społecznej. Wy-
trwał na posterunku do jesieni 
2022, ale już od sierpnia tego 
roku wzmocnił organ nadzor-
czy GAiT. Razem z nim do rady 
wszedł Marcin Wołek, gdyński 
deputowany ze środowiska Sa-
morządności W. Szczurka, zaj-
mujący się na UG transportem, 
któremu prawo zabrania takiej 
aktywności w Gdyni, ale nie 
wyklucza w sąsiedniej gminie. 
Radą od lutego 2022 kieruje 
Danuta Janczarek, urzędniczka 
gminna, której prezydent Gdań-
ska powierza pełnomocnictwa 
gdy opuszczą miejsce pracy. Ma 
prawo do wynagrodzenia, usta-
lonego przez walne zgromadze-
nie, czyli prezydenta Gdańska, 

na poziomie ok. 6 200 zł  mie-
sięcznie. Pozostali członkowie 
rady, w tym Jacek Bendykow-
ski, b.radny miejski i pomorski 
PO, prezes Fundacji Gdańskiej, 
mogą liczyć na ok. 4 600 zł.

Miejsce Z. Canowieckiego w 
radzie GIS objął w październi-
ku Łukasz Kłos, nowa postać 
w tej architekturze relacji, ale 
nie nowa w  urzędzie - to za-
stępca dyrektora wydziału w 
magistracie. Rada GIS to ok.42 
tys. rocznego przychodu, gorzej 
wyraznie niż w GAiT, ale na 
początek...

Nic sobie też z publicznych 
połajanek Donalda Tuska nie 
robi szef jego macierzystej or-
ganizacji PO w Sopocie, Mar-
cin Skwierawski. Zastępca 
prezydenta Sopotu, obok trudu 
urzędniczego, już wiele lat temu 
wziął na siebie wskazaną zarzą-
dzeniem Jacka Karnowskiego 
pracę w spółce komunalnej 
EkoDolina. Od końca kwietnia 
2022, to już z woli A. Dulkie-
wicz, wylądował w Gdańsku 
w organie nadzoru Gdańskich 
Usług Komunalnych. Razem 
z wicemarszałkiem Leszkiem 
Bonną, figurą w PO,ocenia 
prace swojego poprzednika 
we władzach Sopotu, obecnie 
prezesa GUK Bartosza Piotru-
siewicza, publicznie znanego z 
niekonwencjonalnego tempera-
mentu polemicznego.

Odnotować też wypada, że w 
2022 roku gmina Gdańska utra-
ciła jakiekolwiek wpływy na 
funkcjonowanie Forum Gdańsk. 
Nie jest już bowiem udziałow-
cem tego wielkogabarytowego 
domu towarowego, nie ma pra-
wa do hektarów gruntu na Targi 

Siennym, które wniosła do ka-
pitału Forum Gdańsk ,no i nie 
ma nikogo w organach spółki. 
Należący do zarejestrowanego 
w stanie Delaware funduszu in-
westycyjnego, holenderski ope-
rator obiektu podziękował za 
współprace prezesowi Romu-
aldowi Nietupskiemu i dwóm 
gdańskim członkom rady, 
wśród których w ostatnim okre-
sie znajdował się b.prezes GIK, 
potem jednocześnie wykonawca 
zleceń miejskich i członek or-
ganu nadzoru w GAiT,Ryszard 
Trykosko.

Z szacunków sporządzonych 
na podstawie dostępnych da-
nych wynika, że sezon 2022 w 
gdańskich radach nadzorczych 
będzie dla wielu przedstawi-
cieli gdańskiego środowiska 
władzy i władzy okolic bardzo 
udany. Zbigniewa Canowiec-
kiego, który przez lata zarobił 
w sferze komunalnej ok.0,7 
mln  złotych zaczyna skutecz-
nie gonić Izabela Kuś, skarb-
nik Gdańska, która w tym roku 
poza pracą w urzędzie może 
zarobić ok 140 tys. zł w dwóch 
radach - Saur Neptun Gdańsk 
i Porcie Czystej Energii. Lide-
rem listy samorządowych kre-
zusów pozostaje Iwona Bierut, 
dyrektor wydziału w urzędzie 
miejskim, która tylko z pracy 
w radach SNG i GPEC uzyska 
ponad 200 tys. zł.

Kogo mógł mieć na myśli 
Donald Tusk lamentując na 
konwencji PO w Radomiu, że to 
brak elementarnej uczciwości i 
chciwość służą inflacji i dro-
żynie? Pod nosem Tuska życie 
toczy się własnym torem...

GG
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Imperium pomorskiej władzy
Z Jerzym Barzowskim, szefem klubu radnych PiS w Sejmiku Województwa Pomorskiego, odznaczonym Krzyżem „Wolności 
i Solidarności”, byłym posłem (1997-01) i burmistrzem Bytowa (1998-02), rozmawia Artur S. Górski

– Samorządowcom się „fartnę-
ło”. Kadencja wydłużona jest 
w sumie o półtora roku. Pięć lat 
kadencji wydłużone z czterech, 
a niedawno dodatkowe pół 
roku. Kadencji Sejmu trwa 
do 12 listopada 2023 roku. 
Wybory samorządowe odbyły 
się 21 października 2018 roku. 
Odbędą się około 30 kwietnia 
2024 roku. Przyda się ten 
wydłużony kadencyjny czas?

– Z czteroletniej kadencyj-
ności przeskoczyliśmy do 
pięciu i pół lat. Przez 20 lat, 
od 1998 roku, kadencje były 
czteroletnie. Czy zmiany po-
prawiły naszą kondycję oce-
nią wyborcy w gminach i na 
szczeblach województw. Nie 
konsultowano tego ze mną. 
Decyzję podjęto na wyższym 
szczeblu i ustawodawca takie 
rozwiązanie przyjął. Trzeba 
to uszanować. Nie krytyko-
wałbym wydłużenia kadencji. 
Choć rozumiem zdziwienie, że 
było 4 lata, a jest pięć i sześć 
miesięcy. Unikniemy zamie-
szania z rozliczeniem kampa-
nii wyborczych. 
– Zgrzyta w samorządach, bo 
jest zwarcie na styku rząd-sa-
morząd. PiS straciło Śląsk, 
teraz powiat karkonoski. Nie 
układa się rządowi współpraca 
z większością prezydentów 
miast... 

– Jest dynamika polityki, 
są przetasowania z różnych 
względów. Warto przejrzeć 
kompetencję rad gmin, powia-
tów, sejmików i wójtów, sta-
rostów. Kompetencje organu 
przedstawicielskiego powinny 
być konkretne i trwałe, szcze-
gólonie w kwestii planowa-
nia, zagospodarowania prze-
strzennego, strategii itd., a nie 
sztuczne, zależne od urzędni-
ków.  Proponuję zastanowić 
się nad sposobem i sensem 
wyboru prezydentów, burmi-
strzów, wójtów w wyborach 
bezpośrednich.
– Mandat mają silny. Cóż 
w tym złego? 

– Mam wątpliwości, czy do-
brze się układa ich współpra-
ca z radami. Wcześniej przez 
radę byli wybierani skarbnik 
i sekretarz gminy. Było to 
pewne kuriozum. Rolą wójta 
czy prezydenta nie jest prowa-
dzenie własnej polityki – i to 
w opozycji do radnych. Nie 
sprzyja lokalnym społeczno-

ściom, gdy radni swoje, a pre-
zydent robi swoje. Nawet jeśli 
radni nie poprą budżetu, taki 
włodarz pracuje na bazie pro-
wizorium. Wójt, czy prezydent 
próbuje sobie zjednać radnych, 
przeciągnąć na swoją stronę. 
Jest w stanie szybko stworzyć 
swoją grupę radnych. 
– Samorządowe kompetencje 
zmieniają się. Oto od listo-
pada samorządy zajmują się 
obrotem węglem, bo okazało 
się, że rząd wprowadzając 
embargo na import węgla 
z Rosji nie zwrócił uwagi na 
zasoby składów opałowych 
i na jego ceny?

– Zrodził się konflikt mię-
dzy częścią samorządów, tych 
skłaniających się ku opozy-
cji, a rządem. Niepotrzebnie. 
Wynikało to z przyczyn poli-
tycznych. W warunkach ryn-
kowych wójt, czy burmistrz, 
nie zajmują się dystrybucją 
opału, ale sytuacja jest od 10 
miesięcy wyjątkowa, kryzyso-
wa. Samorząd terytorialny jest 
częścią państwa. Kompetencje 
są wyraźnie określone, radni, 
starostowie, wójtowie nie są 
wyrwani z sytemu państwa. 
Na moim terenie, w powiecie 
bytowskim, nie ma proble-
mów wynikających z odmowy 
wsparcia przez samorządy do-
staw opału na potrzeby miesz-
kańców. Czy, gdzie i za ile 
ludzie kupią oni opał powinno 
być troską powszechną.  
– Troską napawa samo sejmikowe 
podwórko i funkcjonowanie 
komisji rewizyjnej Sejmiku. 
Wątpliwości opozycji, czyli 
PiS, budzi obsadzenie, lub 
brak obsady, stanowiska szefa 
komisji rewizyjnej. Zajmował 
je wasz były, wieloletni klubowy 
kolega Piotr Zwara. Radny 

przestał podzielać linię PiS 
założył przed rokiem własny 
klub „Dla Pomorza”...

– Kryzys nastąpił przed 
rokiem, wraz z wyjściem 
części posłów Porozumienia 
Jarosława Gowina z koalicji 
w Sejmie. Ustawa z 1998 r. 
o samorządzie województwa 
określa artykule 30, punkt 
4, że przewodniczącym ko-
misji rewizyjnej jest radny 
największego klubu radnych, 
który złożył oświadczenie 
o odmowie udzielenia popar-
cia zarządowi województwa. 
Piotr Zwara wystąpił z klubu 
PiS i wraz z dwoma radnymi 
utworzyli swój klub. Nie jest 
to największy opozycyjny 
klub, bo tym jest klub PiS. 
Klub Zwary nawet na dobrą 
sprawę nie wiadomo jak się 
pozycjonuje. Na wskazanie 
klubu PiS na początku ka-
dencji komisja wybrała na 
swojego przewodniczącego 
radnego Piotra Zwarę, który 
uzyskał mandat z listy Prawa 
i Sprawiedliwości. Z automatu 
radny, opuszczając klub PiS, 
utracił prawo do piastowania 
stanowiska przewodniczącego 
komisji rewizyjnej.     
- Sprawę bada prokuratura. 
Prokuratorskie biurko to wła-
ściwe miejsce dla rozstrzygania 
o składzie komisji Sejmiku?

– Są instytucje państwa po-
wołane do stania na straży 
prawa. Prokuratura Okręgowa 
w Gdańsku na mój wniosek 
wyjaśnia wątpliwości wokół 
obsady i działania komisji re-
wizyjnej Sejmiku. Mimo mo-
ich trwających od początku 
2023 roku monitów i zapytań, 
ani przewodniczący Sejmiku 
Jan Kleinschmidt (PO), ani 
tym bardziej sam Piotr Zwara, 

o klubie PO nie wspomina-
jąc, nie zadziałali zgodnie ze 
wskazaniem ustawy. Jest ona 
w moim przekonaniu łamana. 
Co ciekawe rządząca w Sejmi-
ku koalicja powołała byłego 
przewodniczącego Zwarę nie 
na przewodniczącego, a na 
wiceprzewodniczącego komi-
sji, próbując legitymizować 
omijanie zapis punktu 4 arty-
kułu 30 ustawy o samorządzie. 
Wątpliwości co do składu ko-
misji stawiają pod znakiem 
zapytania przyjmowane przez 
nią uchwały, tak ważne jak ab-
solutorium, jak opina do wy-
konania budżetu. Komisja nie 
ma do dzisiaj przewodniczące-
go. Skoro wojewoda pomorski 
wydał „miękką” opinię, choć 
zgodną z moją interpretacją, 
nie chcąc wchodzić w ostre 
spory z samorządem woje-
wództwa i nie zaskarżył skła-
du komisji, skoro Regionalna 
Izba Obrachunkowa poczuła 
się niewłaściwą proceduralnie 
do oceny, pozostaje prokura-
tura. MSWiA też stwierdzi-
ło brak swej kompetencji do 
zbadania sprawy. Prokurator 
przeprowadzi czynności. Zo-
baczymy jaki będzie fi nał.   
– Szefem klubu PO.Nowoczesna 
jest sędzia Jerzy Kozdroń, na 
prawie się zna, bo to prawnik 
po dobrym uniwersytecie 
praktykujący w sądzie w 
PRL, były poseł, nawet były 
wiceminister sprawiedliwości 
do 2015 roku...

– To on był moim głównym 
oponentem. Przyznał mi ra-
cję, ale zaraz dodał, że ustawa 
nie precyzuje, kto wskazuje 
przewodniczącego komisji. 
Czyli rządząca PO wskazała-
by za nas, za klub PiS, kto im 
odpowiada i kogo my mamy 
desygnować. Odpowiadała im 
mniej doświadczona radna. 
Nie zgodzili się na kandyda-
turę Kazimierza Klawitera, 
bardzo doświadczonego samo-
rządowca. Gdybyśmy przyjęli 
ten tok rozumowania byłby to 
pierwszy przypadek, że wła-
dza dyktuje opozycji, kogo 
powinna zgłosić.   
– Sejmik przed laty zgłosił  
do zasiadania w Europejskim 
Komitecie Regionów mar-
szałka Mieczysława Struka. 
Czy wynika z tego konkretny 
urobek dla regionu?

– Ciało opiniodawcze two-

rzy opinie dla organów eu-
ropejskich. Ktoś z zarządu 
województwa musi w nim 
być. Podobnie jak ze Związku 
Miast Polskich. Idzie za tym 
pewien prestiż...
– I sute diety w euro...

– To druga strona meda-
lu. Są regulacje dotyczące 
diet w rozliczeniach delega-
cji, jak i w ich wykazywaniu 
w oświadczeniu majątkowym. 
Zysk dla Pomorza z obecności 
marszałka w Komitecie jest 
dyskusyjny. Nie przeszkadza, 
ale czy pomaga? Zysk z diety 
delegata do komitetu, pozosta-
wiam ocenie wyborców. Nie 
przeczę, że są one wysokie, 
te dzienne to bodaj 330 euro 
(338 euro-dop. red.), do tego 
za dojazd i bilety. Obecność 
marszałka Struka w Europej-
skim Komitetu Regionów trwa 
kilkanaście lat.  
– Przez 12 lat przygotował 
w Komitecie Regionów aż 
cztery opinie.

– Może bardzo obszerne 
i przez to czasochłonne... 
– Z kolei od lat aktywny na 
rynku medycznym jest były 
dyrektor szpitala w Chojnicach, 
od trzech lat wicemarszałek 
województwa Leszek Bon-
na, który skutecznie buduje 
rodzinne medyczne lokalne 
imperium z udziałem żony 
i syna... 

– Ośrodek rehabilitacyjny 
w Jarcewie jest prowadzony 
przez żonę wicemarszałka. 
Dofinansowanie idzie też do 
podmiotu, którym kieruje oso-
ba oskarżona, co prawda nie 
skazana, w sprawie pożaru ho-
spicjum w Chojnicach. Tym-
czasem budżet województwa 
finansuje działalność niektó-
rych ośrodków leczniczych, 
w tym kierowanego przez 

żonę wicemarszałka.
– Prokuratura Okręgowa 
w Słupsku skierowała wiosną 
ub.r. do Sądu Rejonowego 
w Chojnicach akt oskarżenia 
m.in. przeciwko Barbarze B. 
w związku z niedopełnieniem 
obowiązków w zakresie za-
pewnienia bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w hospicjum 
i w konsekwencji – przyczy-
nienia się do nieumyślnego 
spowodowania śmierci czterech 
pensjonariuszy. 

– Finansowanie tego pod-
miotu na tym sądowym eta-
pie budzi wątpliwości natury 
etycznej.
– Syn wicemarszałka Bonny 
skorzystał z dotacji 60 tysięcy 
złotych z Urzędu Marszał-
kowskiego na działalność, ale 
przecież każdy mógł złożyć 
wniosek o dotację. 

– Sprawdzenia bezwzględ-
nie wymaga to, czy pieniądze 
z dotacji trafi ły pośrednio do 
wicemarszałka Bonny. Jeśli 
miejscem prowadzonej dzia-
łalności gospodarczej syna 
jest jednak nieruchomość 
należącą do jego ojca, wi-
cemarszałka województwa, 
to wicemarszałek powinien 
s t racić  mandat  radnego. 
Dlatego, że syn wynajmując 
lokal od ojca, za pieniądze 
województwa, powodował-
by sytuację, że pieniądze 
z dotacji marszałkowskiej, 
trafi łyby do zajmującego sta-
nowisko wicemarszałka, rad-
nego Bonny. Radny ma zakaz 
prowadzenia działalności go-
spodarczej na majątku woje-
wództwa i z wykorzystaniem 
pieniędzy województwa. Nie 
może zasłaniać się w me-
diach niepamięcią,  tylko 
pokazać odpowiednie doku-
menty i umowy.  

Prok. Grażyna Wawryniuk, rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Gdańsku poinformowała nas, że w 
sprawie zaniechania wyboru przewodniczącego Ko-
misji Rewizyjnej  Sejmiku Województwa Pomorskiego 
Prokuratura Okręgowa w Gdańsku wszczęła śledztwo 
o czyn z art. 231 paragraf 1 k.k. 
Postępowanie znajduje się w początkowej fazie. 
Dotyczy przekroczenia uprawnień lub nie dopełnienia 
obowiązków przez funkcjonariusza publicznego. Dzia-
łając na szkodę interesu publicznego lub prywatnego 
funkcjonariusz taki naraża się na karę pozbawienia 
wolności do lat 3.  

(ASG)
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Nasi strażacy Mistrzami Świata 
w Firefighter Combat Challenge  
W odbywających się w USA (Sandy/Utah) XXXI Mistrzostwach Świata Firefighter Combat Challenge reprezentacja polskich 
strażaków odniosła spektakularny sukces zdobywając drużynowe mistrzostwo świata i trzecie miejsce w sztafecie.

W odbywających się w USA 
(Sandy/Utah) XXXI Mistrzo-
stwach Świata Firefighter Com-
bat Challenge reprezentacja 
polskich strażaków odniosła 
spektakularny sukces zdoby-
wając drużynowe mistrzostwo 
świata i trzecie miejsce w szta-
fecie.

W turnieju startowało blisko 
500 zawodników z 17 krajów 
świata m.in. z Kanady, Norwe-
gii, Węgier, Argentyny, Ukrainy, 
Litwy, Słowenii.

Wśród polskich reprezentan-
tów było dwóch strażaków z, 
będącej częścią Grupy ORLEN, 
spółki LOTOS Straż - Dawid 
Rąbczyk i Daniel Toporek.

Podczas rywalizacji zawodni-
cy musieli, w pełnym rynsztun-
ku bojowym wykonać serię 
wyczerpujących zadań takich 
jak: wspinaczka z pakietem wę-
żowym po schodach, wciągnię-
cie 19-kilogramowego zwinięte-
go węża na szczyt 5 piętrowej 
wieży czy symulowane wejście 
siłowe do budynku poprzez 
wyważenie drzwi lub rozbicie 
ściany i ewakuację poszkodo-
wanego z pożaru.

Dawid Rąbczyk i Daniel To-
porek wchodząc w skład druży-
ny polskich strażaków zdobyli 
mistrzostwo świata w kategorii 
„drużyna” oraz trzecie miejsce 
startując w sztafecie wraz ze 
swoimi kolegami.  

Zawody w Toruniu 
jako przygotowania do 
Mistrzostw Świata w 
USA

Każdego dnia muszą być 
gotowi do walki z realnym za-
grożeniem i wykazywać się 
znakomitą kondycją. Dlatego 
przeprowadzanie ćwiczeń w 
rzeczywistych warunkach to 
codzienność strażackich drużyn. 

Świetną okazją do doskonale-
nia umiejętności, a jednocześnie 
przygotowania się do zawodów 
w USA, było niezwykle wi-
dowiskowe wydarzenie, które 

latem tego roku odbyło się na 
Rynku Nowomiejskim w To-
runiu. Podczas sportowej ry-
walizacji, jaką są Mistrzostwa 
Europy w formule FireFit o ty-
tuł „Najtwardszego Strażaka”, 
walczyła także załoga z LO-
TOS Straż. W zawodach wzięły 
udział również ekipy z Francji, 
Słowacji, Niemiec, Estonii i z 
Wielkiej Brytanii. 

I nie chodzi tu tylko o ry-
walizację sportową. Seria in-
tensywnych ćwiczeń, które 
są odzwierciedleniem działań 
ratowniczo – gaśniczych to 
niemal codzienny strażacki po-
ligon i doskonała forma szkole-
nia. W zawodzie strażaka trze-
ba być właściwie specjalistą od 
wszystkiego. Dawniej strażacy 
gasili pożary i ratowali ludzi, 
zwierzęta oraz mienie. Teraz 
doszło wiele zagrożeń cywili-
zacyjnych, którym muszą po-
dołać - a każda akcja i każde 
zdarzenie jest zupełnie inne od 
poprzednich. W tym zawodzie 
nie ma powtarzalności i nie 
może być rutyny.

Musimy być szybcy i silni na krótkim odcinku
Z Dawidem Rąbczykiem i 
Danielem Toporkiem roz-
mawia Robert Stępniak

- Start w mistrzostwach 
świata w Stanach Zjed-
noczonych to ogromny 
prestiż, ale też i długie 
miesiące czy może lata 
przygotowań i wyrze-
czeń… 
Dawid Rąbczyk: Rzeczy-
wiście nasze przygotowania 
były bardzo intensywne. 
Ćwiczenia siłowe, wytrzy-
małościowe i poprawiające 
dynamikę trwały od wielu 
miesięcy. Przed mistrzo-
stwami świata startowaliśmy 
w wielu zawodach w Polsce 
i w Europie niejako przygo-
towujących nas fizycznie 
i psychicznie do startu w 
Stanach Zjednoczonych. 

Daniel Toporek: Wyrzecze-
nia i dyscyplina są koniecz-
ne w każdej, uprawianej 
wyczynowo dziedzinie spor-
tu. Regularny, metodyczny 
trening, dieta i zdrowy styl 
życia to podstawa. 
- Te zawody to w gruncie 
rzeczy kombinacja różnych 
dyscyplin, bo są tam biegi, 
ćwiczenia siłowe, wytrzy-
małościowe. Jak się do 
tego przygotowujecie? Bie-
gacie, podnosicie ciężary?
DR: Biegi, szczególnie na 
dłuższych dystansach, nie-
wiele by pomogły. Musimy 
być szybcy i silni na krótkim 
odcinku. To warunkuje inny 
charakter przygotowań. 
Stąd szczególnie pożądany 
jest Crossfit czyli trening, 
podczas którego ćwiczy się 
wiele partii mięśni jednocze-

śnie poprzez takie ćwicze-
nia jak pompki, przysiady, 
podskoki, dźwiganie sztangi, 
podciąganie na drążku.
- Zdobyliście pierwsze 
miejsce drużynowo i brą-
zowy medal w sztafecie. 
Chyba o większym sukce-
sie trudno było marzyć?
DT: Oczywiście to wszystko 
bardzo cieszy. Na pewno 
niezwykłym trofeum było 
zakwalifikowanie się do eli-
tarnego grona zawodników, 
którzy pokonali tor w czasie 
poniżej stu sekund. To grono 
szczególnie wyróżniane i 
szanowane.
- Co tak naprawdę dają 
wam takie zawody?
DR: Strażacy wykonują dziś 
najróżniejsze obowiązki 
związane z działaniami 
ratowniczo -  gaśniczymi. 

Muszą być sprawni, bardzo 
wytrzymali i szybcy. Nie tyl-
ko same zawody, ale przede 
wszystkim długoletnie 
przygotowania bardzo nam 
pomagają w utrzymaniu 
dobrej formy tak niezbędnej 
w naszej pracy.
- Jakie macie plany na 
najbliższą przyszłość?
DT: Odpoczywamy i leczy-
my kontuzje, nadrabiamy 
„zaległości” rodzinne ale 
zaraz potem wracamy do 
treningów. Bardzo dzięku-
jemy wszystkim naszym 
kolegom, którzy bardzo nas 
wspierali w treningach i pod-
czas samych zawodów, a 
także naszym przełożonym, 
bez pomocy których start  w 
tych trudnych, ale bardzo 
prestiżowych zawodach nie 
byłby możliwy.
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Gdańska Teka Leona Wyczółkowskiego
To jedna z najcenniejszych i najciekawszych grafi cznych tek gdańskich. Przygotowana w na początku XX wieku przez Leona 
Wyczółkowskiego należy do niedoścignionych prac artystycznych jakie kiedykolwiek powstały na temat Gdańska. Oczywiście 
można byłoby sięgnąć do starych wizerunków grodu nad Motławą, ale byłby to tylko grafi czny zapis jego wyglądu.

Leon Wyczółkowski wydał tekę w 1909 roku. Prace przygo-
towane zostały za pomocą czarnej kredki. Artysta intensywną 
czernią budował ujęcia miasta, różnicował je za pomocą walorów 
czerni, bieli i szarości. Fragmenty miasta będące tłem pozostawiał 
nieco jaśniejsze, a kościelne wieże majaczące gdzieś w oddali, 
widział jakby przez mgłę, o ton niżej. Polska była jeszcze pod 
zaborami. Artysta uważał, że jego patriotyczną powinnością jest 
utrwalanie polskości miasta.

Widoki Gdańska zostały wykonane przez profesora od niedawna 
rektora Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Artysta skupił się 
na fundamentach architektury gdańskiej. 24 czarno-białe litografi e 
wytłoczone zostały na japońskim kremowym papierze w pracowni 
litografi cznej Zenona Prószyńskiego w Krakowie. Teka wykonana 
w 25 egzemplarzach wystawiona została na wystawach w Wied-
niu, Warszawie i Krakowie gdzie od razu znalazła nabywców.

Wyczółkowski, posługując się kredą oparł się na grze cieni i re-
fl eksów w wilgotnym, mglistym powietrzu. Teka przez krytyków 
została zaliczona do najbardziej impresjonistycznych prac autora, 
który był niestrudzonym wyznawcą tradycji. Jednak klimat miasta, 
smukłe wieże gdańskich kościołów i bramy miejskie przysłonięte 
poranną mgiełką o brzasku kierowały artystę w kierunku szykow-
nych i wykwintnych ujęć. Unoszące się gęste powietrze stojącym 
przy kei barkom i statkom oplecionym pajęczyną olinowań na tle 
ciemnych niderlandzkich kamieniczek nadawało prawie wyczu-
walny ożywczy, świeży zapach morza. Szerokie pociągnięcia kre-
dy oddawały fakturę starych zabudowań i ażurowych konstrukcji 
spichrzy, a odrealniające głębokie cienie dachów i gra świateł na 
starych murach podkreślała wyjątkowość miejsca i czasu.

Ostatnio przejrzałem większość grafi cznych tek Gdańska, i to 
zarówno polskich jak i niemieckich, i śmiało mogę powiedzieć, 
że poza tekami Johanna Carla Schultza przygotowanymi w XIX 
wieku, teka Wyczółkowskiego przedstawia obraz miasta z wyjąt-
kowym artystycznym rozmachem. Co najmniej takim samym jak 
prace Schultza, a może na jeszcze wyższym poziomie. W sytuacji 
artystów niemieckich tylko praca Schultza nosiła znamiona dzieła. 
Grafi ki innych autorów były wyraźnie słabsze.

Gdańsk jako duża aglomeracja miejska, duży port nad Bałty-
kiem z bogatymi tradycjami, polską historią i wieloma okazałymi 
zabytkami miał szczęście i pieniądze na rozwijanie sztuki. Do mia-
sta ciągnęły wielkie rzesze artystów, którzy mogli się zachwycać 
niepowtarzalną architekturą i specyfi cznym klimatem portowego 
miasta. Stąd wizyta Leona Wyczółkowskiego artysty wybitnego 
i już od jakiegoś czasu, uznanego. Po podróży do Połągi należą-
cej wówczas do Tyszkiewiczów leżącej w północnych rejonach 
dawnej Rzeczypospolitej nad Morzem Bałtyckim Wyczółkowski 
zachwycił się przepięknymi pejzażami i nadmorską przyrodą.

W Połądze powstał słynny 
cykl pejzaży marynistycznych. 
Artysta w sposób mistrzowski 
oddał charakter północnego 
zimnego Bałtyku. Specyfi czny 
klimat, zmienna pogoda, szcze-
gólnie u schyłku lata, sprawiły 
że pejzaże Wyczółkowskiego 
pełne eksperymentów świetl-
nych, opatrzone były oryginal-
ną barwą kolorów. Zmienna 
groźna toń morza bałtyckiego 
doskonale współgrała z kłębia-
stymi burzowymi chmurami i 
połyskującym złocistym pia-
skiem plaży. Mimo wszystko 

raczej chłodna paleta barw, 
była obarczona pewną zadumą, 
nostalgią i melancholią wywo-
łującą wrażenie oczekiwania. 
Przypominam, że był to mo-
ment zbliżającej się pierwszej 
wojny światowej.

Oprócz obrazów olejnych 
nad morzem powstała cała se-
ria szkiców sosen nadbałtyc-
kich oraz teka litografi i, która 
potwierdziła jego olbrzymi 
kunszt, doskonały warsztat 
również w poszukiwaniach roz-
wiązań technicznych, czyniąc 
go wielkim wirtuozem technik 
graficznych. Namalowane w 
końcówce pierwszej dekady 
XX wieku, obrazy z Połągi, są 

połączeniem późnego impresjonizmu z realistycznym spojrzeniem 
na rzeczywistość.

Wydaje się, że kolejna wizyta artysty nad morzem w Gdańsku 
była konsekwencją bałtyckiego pleneru w Połądze. Tak się jednak 
złożyło, że parę lat po nim wizytę w Gdańsku złożył jeden z jego 
studentów, Jan Kanty Gumowski, przygotowując równie dobre 
dzieło „Tekę Gdańską”. Niewątpliwie jednak praca Leona Wy-
czółkowskiego należy do najwspanialszych dzieł artystycznych, 
które kiedykolwiek zostało poświęcone Gdańskowi.

W biografi i artystycznej epizod związany z morzem jest margi-
nalny dla jego twórczości. Na pewno najważniejszym był okres 
ukraiński, ale ciągła zmiana zainteresowań i poszukiwanie no-
wych bodźców było mocno inspirujące. Usilnie dążył do pozna-
nia fenomenu świata. Wśród tysięcy jego dzieł, gdańskie prace 
może nie stanowią kroków milowych w jego twórczości, ale dla 
gdańszczan to wyjątkowe kompozycje, wyróżniające się bardzo 
wysokim kunsztem artystycznym.

Stanisław Seyfried

Ślady – Nadzieje – Polska  
1970–1980–1989

Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”

Komisja Międzyzakładowa NSZZ „Solidarność”  
Gdańskiej Stoczni „Remontowa” im. Józefa Piłsudskiego

Para�a pw. św. Brygidy w Gdańsku
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Leon Wyczółkowski, W porcie Gdańskim, litografi a, wł. Muzeum Narodowe w Warszawie
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Na Pomorzu ruszył program 
badań przesiewowych w kierunku 
wykrywania raka jelita grubego
W wyniku postępowań konkursowych przeprowadzonych przez Pomorski Oddział Wojewódzki 
NFZ od 1 grudnia 2022 roku w 18 miejscach w województwie pomorskim skorzystać można z 
bezpłatnej profilaktycznej kolonoskopii.

Badania przeznaczone są 
dla wszystkich osób w wieku 
od 50 do 65 lat, które w ciągu 
ostatnich 10 lat nie korzystały 
z kolonoskopii i u których nie 
występują objawy  mogące 
świadczyć o nowotworze jeli-
ta grubego. Z programu mogą 
skorzystać także osoby młod-
sze, w wieku od 40 do 49 lat, u 
których w najbliższej rodzinie 
rozpoznano przypadek nowo-
tworu jelita grubego.

Na badanie, które trwa od 15 
do 40 minut, nie jest potrzebne 
skierowanie, a jego wykonanie 
jest możliwe również w znie-
czuleniu.

Przed wykonaniem kolono-
skopii ważne jest odpowiednie 
przygotowanie pacjenta, dlate-
go konieczny jest wcześniejszy 
kontakt z wybraną placówką w 
celu uzyskania informacji ja-
kie czynności należy wykonać 
przed badaniem.

Na nowotwór jelita grubego 
zapada rocznie około 18 tysię-
cy osób w Polsce. Jest to trzeci 
w kolejności najczęściej wy-
krywany nowotwór wśród ko-
biet i czwarty wśród mężczyzn.

Eksperci podkreślają, że no-
wotwór jelita grubego jest nie-
zwykle podstępny. Może roz-
wijać się bez objawów nawet 
przez kilka lat, dlatego badania 
przesiewowe umożliwiające 

wczesne wykrycie choroby są 
bardzo ważne.

Populację, którą może objąć 

program badań przesiewo-
wych, szacuje się na około 8 
milionów Polaków.

Poniżej zamieszczamy wy-
kaz placówek wykonujących 
bezpłatną kolonoskopię w 

województwie pomorskim. 
Umowy z wyłonionymi w 
trakcie konkursu placówkami 

obowiązywać będą od 1 grud-
nia 2022 roku do 30 listopada 
2027 roku.

l.p. Nazwa placówki Miasto Ulica Kod pocztowy Telefon do rejestracji

1 Centrum Medyczne ENEL - MED S.A. Gdańsk Grunwaldzka 163 80-266 22 230 70 07

2 COPERNICUS Podmiot Leczniczy Sp. z o. o. Gdańsk Nowe Ogrody 1-6 80-803 58 76 40 525 

3 COPERNICUS Podmiot Leczniczy Sp. z o. o. Gdańsk Jana Pawła II 50 80-462 58 76 84 383/ 58 76 84 428

4
7 Szpital Marynarki Wojennej z Przychodnią 
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej 

Gdańsk Polanki 117 80-305 58 552 65 09

5 Uniwersyteckie Centrum Kliniczne Gdańsk  Mariana Smoluchowskiego 17 80-214 58 727 05 05

6 Nadmorskie Centrum Medyczne Sp. z o.o. Gdańsk Otomińska 15C 80-178 58 763-94-34

7 Szpitale Pomorskie Sp. z o.o. Gdynia Wójta Radtkego 1 81-348 224800800
8 Szpitale Pomorskie Sp. z o.o. Gdynia Powstania Styczniowego 1 81-519 224800800

9
Centrum Medyczne Dąbrowa -Dąbrówka Sp. 
z o.o.

Gdynia Sojowa 22 81-589 58 669 20 36

10 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej Nr 1 Rumia Czesława Miłosza 3 84-230 58 727 24 40

11 Szpitale Pomorskie Sp. z o.o. Wejherowo dr. Alojzego Jagalskiego 10 84-200 58 57 27 351
12 Salus Sp. z o.o. Słupsk Zielona 8 76-200 59 848 90 00

13
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. 
Janusza Korczaka w Słupsku Sp. z o.o.

Słupsk Hubalczyków 1 76-200 59 84 60 700

14 MEDPHARMA Zakład Opieki Zdrowotnej S.A. Nowa Wieś Rzeczna ul. Leśna 1A 83-200 585601601

15 Szpital Powiatu Bytowskiego Sp. zo.o. Bytów Lęborska 13 77-100 598228716

16
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Człuchowie

Człuchów Szczecińska 16 77-300 59 83 42 427

17
Szpital Specjalistyczny w Kościerzynie Sp. z 
o.o. 

Kościerzyna Alojzego Piechowskiego 36 83-400 58 686 00 47 

18
Szpital Specjalistyczny im.J.K.Łukowicza w 
Chojnicach

Chojnice Leśna 10 89-600 52 39 56 644

Zaszczep się przeciwko grypie
Najwięcej zachorowań na grypę przypada na okres od stycznia do 
marca! Dlatego już w grudniu warto zaszczepić się przeciw grypie.

Chcąc zaszczepić się prze-
ciw grypie warto pamiętać, 
że:

• Szczepionki przeciwko 
grypie są tylko na receptę 

• Dla kobiet w ciąży i osób 
powyżej 75 roku życia szcze-
pionki są bezpłatne

• Dzieci mogą być szcze-
pione tylko w placówkach 
medycznych.

Ze szczepień przeciw gry-
pie można skorzystać w pla-
cówkach medycznych i ap-
tekach, które zgłosiły się do 
akcji szczepień. Listę takich 
podmiotów medycznych z 

województwa pomorskiego 
znaleźć można na stronie in-
ternetowej pomorskiego NFZ  
pod adresem:

https://nfz-gdansk.pl/dla-pa-
cjenta/szczepienia-przeciw-
ko-grypie-sprawdz-gdzie-sie-
-zaszczepisz,9190)

Na Pomorzu przeciw grypie 
można się szczepić w 308 pla-
cówkach medycznych, w tym 
w 101 aptekach.

Na stronie NFZ można też 
znaleźć szczegółowe infor-
macje dotyczące szczepionek 
oraz osób uprawnionych do 
kwalifikowania do szczepień 

i ich wykonywania.
Prawo do częściowej refun-

dacji szczepionki, zgodnie z 
zakresem wskazań refunda-
cyjnych oraz na podstawie 
wystawionej recepty, mają 
m.in.:

• osoby w wieku od 18 do 
65 lat oraz dzieci w wieku 
od 2 do 5 lat – narażone na 
ryzyko wystąpienia powikłań 
pogrypowych

• osoby w wieku powyżej 
65 lat

• dzieci od ukończenia 6. 
miesiąca życia do ukończenia 
2 lat oraz dzieci i młodzież z 

przedziału wiekowego od 5 
do 18 lat.

Decyzję o wysokości od-
płatności za szczepienie po-

dejmuje osoba wystawiająca 
receptę.

Dla pozostałych grup osób 
szczepionka przeciw grypie jest 

w pełni płatna. Pacjent pokry-
wa koszt preparatu, natomiast 
NFZ płaci podmiotom medycz-
nym za wykonanie szczepień.
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Pełna lista głównych sędziów, którzy zostają na turnieju 
(pogrubione nazwiska sędziów którzy mogą poprowdzić 
finał):

Abdullrahman Al Jassir (Katar), Mohammed Abdulla 
Mohammed (Zjednoczone Emiraty Arabskie), Ivan 
Barton (Słowenia), Stephanie Frappart (Francja), Clement 
Turpin (Francja), Danny Makkelie (Holandia), Szymon 
Marciniak (Polska), Antonio Mateu Lahoz (Hiszpania), Mi-
chael Oliver (Anglia), Anthony Taylor (Anglia), Daniele Or-
sato (Włochy), Raphael Claus (Brazylia), Wilton Sampaio 
(Brazylia), Fernando Rapallini (Argentyna), Facundo Tello 
(Argentyna), Jesus Valenzuela (Wenezuela), Mustapha 
Ghorbal (Algieria), Victor Gomes (RPA). Ismail Elfath 
(USA), Cesar Ramos (Meksyk).

Czajka sprawdzi Kaczmarka, 
Michniewicz vs "obóz estetów", 
"Lewy" lepszy poza boiskiem?
Ligowi piłkarze już na urlopach. Szatnie puste i jedynie w biurach trochę ruchu, gdyż trzeba finalizować warunki zakwaterowań 
drużyn na zimowych obozach przygotowawczych i uzgadniać warunki ewentualnych transferów w obie strony. 

Nasz jedynak w ekstrakla-
sie ustalił już terminarz przy-
gotowań do rundy wiosennej.  

Od 2 do 6 stycznia piłka-
rzy Lechii czeka krótki obóz 
przygotowawczy w Cetnie-
wie. Ostatniego dnia zagrają 
z  III-ligową Cartusią Kar-
tuzy, którą od niedawna pro-
wadzi Dominik Czajka, który 
jeszcze rok temu pracował w 
Akademii Lechii Gdańsk.

9 stycznia Biało-Zieloni 
rozpoczną obóz przygoto-
wawczy w Turcji, w znanym 
już ośrodku w Belek. Zapla-
nowano tam 3 sparingi. Za-
wodnicy i sztab szkoleniowy 
z Turcji powrócą 20 stycznia. 

Trzy dni po powrocie do 
kraju zaplanowano start regu-
larnych treningów w Gdań-
sku. Pierwszy mecz rundy 
wiosennej już 29 stycznia o 
17.30 w Gdańsku - Lechia 
podejmie w nim Wisłę Płock.

W klubowym biurze zapa-
dła decyzja o wypożyczeniu 
do czerwca 2023 utalentowa-
anego Tomasza Neugebauera.  
Wystąpił on w barwach Le-
chii w trzech meczach i nie 
zdobył bramki. Przyszedł do 
Gdańska z Ruchu Chorzów, 
jako wyróżniający się mło-
dzieżowiec w II Lidze. Re-
prezentant Polski do lat 21 
przenosi się do Podbeskidzia 
Bielsko-Biała na zasadzie 
wypożyczenia czasowego.

- Tomek przychodził do Le-
chii jako nastolatek z Ruchu 
Chorzów. To wciąż młody, 
perspektywiczny piłkarz, 
który jednak w tym momen-
cie najbardziej potrzebuje 
ogrania w seniorskiej piłce. 

Mamy nadzieję, że zapewni 
mu to półroczne wypożycze-
nie do Podbeskidzia. Po se-
zonie Tomek wróci do nas i 
wtedy ocenimy jego przydat-
ność do drużyny na kolejne 
rozgrywki - powiedział na ła-
mach oficjalnej strony trener 
Marcin Kaczmarek.

Nie wszyscy lechiści ostat-
nio urlopowali, byli tacy, 
którzy grali w meczach mło-
dzieżowych reprezentacji 
Polski. Filip Koperski i Kac-
per Urbański (dzisiaj w FC 
Bolonii) wpisali się na listę 
strzelców w meczu reprezen-
tacji Polski do lat 19 prze-
ciwko Malcie. Mecz odbył 
się w ramach towarzyskiego 
turnieju, w którym oprócz 
wspomnianych dwóch repre-
zentacji udział wzięli Niem-
cy i Portugalczycy.

Z Maltańczykami młodzi 
Polacy odnieśli okazałe zwy-
cięstwo 5:1, a do siatki rywa-
la trafiał m.in. obecny i były 
zawodnik gdańskiej Lechii. 
Koperski na boisku spędził 
całe 90 minut, podczas gdy 
Urbański zszedł w 84. minu-
cie.

Cały turniej kadra U19 za-
kończyła na trzecim miejscu 
z trzema punktami, zdobyty-
mi właśnie w ostatnim meczu 
z Maltą. Filip Koperski na 
murawie pojawił się również 
w meczu z Niemcami, gra-
jąc całe spotkanie. Niestety 
starcie z rówieśnikami zza 
zachodniej granicy młodzi 
Polacy przegrali 0:3. Z Por-
tugalią Biało-czerwoni także 
przegrali (0:2). W tym meczu 
Koperski jednak nie zagrał.

Reprezentacja już nie 
gra...

Nasza narodowa "11" wró-
ciła już z Kataru i osiągnęła za-
kładany wcześniej cel. Awans 
do 1/8 finału po 36 latach, a 
jednak ten wynik odbierany 
jest jako "słodko-gorzki". I 
nie tylko chodzi tu o styl gry 
biało-czerwonyh w grupie eli-
minacyjnej, ale chyba przede 
wszystkim o niesmaczną awan-
turę o tajemniczą premię obie-
caną przez Premiera RP. Na 
tle tej ostatniej aferki powstała 
ogólno narodowa dyskysja i 
sąd nad dalszą posadą trenera 
Czesława Michniewicza. 

Trener, który wykonał zada-
nie ma kłopoty przez niepo-
korne relacje ze środowiskiem 
dziennikarskim. Podchwyco-
no plotki o konflikcie coacha 
z Robertem Lewandowskim 
i także na tle sporu o podział 
w/w premii dla graczy za 1 
zwycięstwo, 1 remis i 2 poraż-
ki.

Niektórzy chcą wykorzystać 
ewentualny konflikt kapitana 
drużyny z trenerem do jego 
zwolnienia. 

O konflikcie ma świadczyć 
wypowiedź Lewandowskiego 
- jako wezwanie do kolejnej 
rewolucji. Napastnik Barcelo-
ny dopiero co zwolnił Jerzego 
Brzęczka, jednak już poluje 
na następny skalp, czyli gło-
wę Czesława Michniewicza. 
To byłby zresztą hattrick, bo 
już na starcie kariery rozliczył 
Franciszka Smudę. Straconych 
głów dwóch pierwszych nikt 
jednak nie żałował. Smuda był 
przecież cyrkowcem, reliktem 

PRL-u. Ze swoimi rubasznymi 
żarcikami i prymitywnym po-
dejściem do taktyki nie paso-
wał do kadry dobijającej się do 
drzwi największych piłkarskich 
pałaców świata. W dodatku 
obrzydził nam kadrę, zniechę-
cił ludzi wynikiem na EURO 
2012. Tak samo łatwo było z 
Jerzym Brzęczkiem. Była to 
już wyższa półka, jeśli chodzi o 
klasę i wiedzę trenerską, jednak 
odczucia odnośnie do selekcjo-
nera były podobne. Nasza gra i 
jego brak komunikacji  sprawi-
ły, że lud nie mógł nie przykla-
snąć, gdy Robert Lewandowski 
wyprowadził ostateczny cios. 
Z Czesławem Michniewiczem 
jest jednak trochę inaczej. 
Michniewicz odniósł sukces - 
wywalczył awans z grupy, któ-
rego większość młodego poko-
lenia nie pamięta. Michniewicz 
ma swoich przeciwników, na-
zywanych „obozem estetów”, 
którzy zwracają uwagę na to, 
że w naszych realiach dało się 
go odnieść ładniej, bez wywo-
ływania u publiki bólu orga-
nów wewnętrznych, nudności 
i krwawienia z oczu.

Ostatnio postawie naszego 
kapitana wypowiedział się le-
gendarny trener Antoni Piech-
niczek: - Nie może tak być, aby 
Lewandowski, b.dobry piłkarz 
miał wpływ na zwolnienie lub 
zatrudnienie trenera reprezen-
tacji. To burzy autrytet związku 
i wielu ludzi polskiej piłki".

O złym klimacie w drużynie 
narodowej świadczy wypo-
wiedź najstarszego naszego re-
prezntanta Kamila Glika: - To 
jest trochę tak, że jak wygrywa-
my to jest Robert, jak przegry-

wamy to winny jest trener, jak 
w drużynie jest dym to Robert 
jako kapitan prosi mnie abym 
to rozwiązał.

Jest jasne, że część mediów 
totalnej opozycji chce wyko-
rzystać opowieść o premiach 
do ataku na rząd Morawiec-
kiego. Piłkarze to odczuli i 
pewnie dlatego po powrocie 
do Polski unikali dziennikarzy. 
Niestety, unikali i kibiców, co 
uważam za duży błąd, ponie-
waż oni są tam przede wszyst-
kim dla nich.

Polska piłka nożna potrzebu-
je ducha jedności, wsparcia na-
rodu i mediów. Kiedy to zosta-
nie osiągnięte, nastąpi sukces. 
Oczywiście przy odpowiedniej 
inwestycji w sport, bez którego 
nie uda się nic osiągnąć.

Jeśli obecnie czegoś brakuje 
polskiej drużynie narodowej, to 
ducha wspólnoty. Polakom jed-
nak trudno będzie poczuć tego 
ducha, jeśli będą przedmiotem 
politycznych rozgrywek, ja-
kie miały miejsce w ostatnich 
dniach.

W Katarze są jeszcze 
Polacy...

Szymon Marciniak znalazł 
się w gronie dwudziestu sę-
dziów głównych, którzy po-
zostaną do dyspozycji FIFA 
do końca mistrzostw świata 
w Katarze.

Początkowo na turniej po-
jechało 36 głównych arbi-
trów, ale szesnastce już po-
dziękowano i wiadomo, że 
nie dostaną oni kluczowych 
meczów. Marciniak takie 
szanse ma, w przeciwień-
stwie do trzech europejskich 
kolegów: Daniela Sieberta, 
Istvana Kovacsa i  Slavko 
Vincica. Jeśli w finale zagra 
Francja (a to jest b. realne) 
to zapewne żaden sędzia z 
Europy i Ameryki Południo-
wej (Brazylia lub Argentyna 
mają największe sznse na 
finał) nie dostąpi zaszczytu 
poprowadzenia finałowego 
meczu. 

POPI

Wybrzeże Duńczykami stoi  
Zdunek Wybrzeże zakontraktowało na sezon 2023 trzech 
Duńczyków - Nicolai Klindta, Michaela Jepsena Jensena, Madsa 
Hansena. To oznacza, że liczba duńskich żużlowców, którzy 
zdobywali punkty dla gdańskiej drużyny dojdzie do 18.

Pierwszym Duńczykiem w 
barwach Wybrzeża był John 
Jorgensen, który w sezonie 
1998 wystąpił w 3. meczach i 
zdobył 32 punkty, mając swój 
udział w awansie do ekstraligi.

Kolejnym zawodnikiem z 
Danii w gdańskim zespole był 
Nicki Pedersen, który po raz 
pierwszy trafił do Gdańska 
na początku swojej kariery 

w 2001 roku i miał znaczący 
udział w awansie. Po raz drugi 
N. Pedersen zdobywał punkty 
dla Wybrzeża w 2012 i zanoto-
wał jeden z najlepszych wyni-
ków w historii ligi zdobywając 
w 114. biegach 292 punkty.

W XXI wieku, na 22 sezo-
ny, tylko w sześciu w kadrze 
gdańskiej drużyny nie było 
Duńczyka. Od 2016 roku 

duńscy żużlowcy są podsta-
wowymi zawodnikami Zdu-
nek Wybrzeże. Po raz ostat-
ni gdańska drużyna jechała 
mecz ligowy bez Duńczyka 
21 maja 2017 roku. W kolej-
nych 88. meczach w składzie 
Zdunek Wybrzeże znajdował 
się przynajmniej jeden za-
wodnik z Danii.

TŁ
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Halowe zmagania lekkoatletów
Kolejny raz dzieci i młodzież z gdańskich szkół podstawowych spotkały się w Hali Lekkoatletycznej Akademii Wychowania 
Fizycznego i Sportu, aby rywalizować podczas Halowych Mistrzostw Gdańskich Szkół w Lekkoatletyce.

Istnieje wiele powodów, dla 
których co roku ta grudnio-
wa halowa impreza gromadzi 
młodych lekkoatletów. Jedni 
chcą sprawdzić swoją formę 
w rywalizacji ze swoimi ró-
wieśnikami, dla stawiających 
swoje pierwsze lekkoatletycz-
ne kroki to pierwszy poważny 
start, jeszcze inni zachęceni 
przez kolegów i koleżanki pró-
bują swoich sił.

Celem zawodów była popu-
laryzacja i upowszechnianie 
lekkoatletyki jako zdrowej i 
najprostszej formy aktywne-
go wypoczynku wśród dzieci 
i młodzieży szkół podstawo-
wych, oraz zachęcenie naj-
zdolniejszych do podjęcia 
zajęć treningowych w tej dys-
cyplinie.

W zawodach wzięły udział 
zarówno dziewczęta jak i 
chłopcy, którzy podzieleni zo-

stali na 3 kategorie wiekowe: 
rocznik 2008 – 2009, rocznik 
2010 – 2011, rocznik 2012 
i młodsi. Uczestnicy rywa-
lizowali w 3 konkurencjach 
lekkoatletycznych. Chłopcy 
w skoku w dal i biegach na 
dystansie 60 oraz 1000 m. W 
kategorii dziewcząt w zamian 
za 1000 metrów uczestnicz-
ki pobiegły na dystansie 600 
metrów.

Każda konkurencja lekko-
atletyczna miała swoje zwień-
czenie podczas uroczystej de-
koracji. Medaliści otrzymali z 
rąk organizatora – Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego - pamiątkowe me-
dale oraz akcesoria sportowe 
przydatne podczas treningów 
młodych lekkoatletów.W su-
mie rozdano 18 kompletów 
medali, o które dzielnie wal-
czyło ponad 160 uczestników.

Medaliści Halowych 
Mistrzostw Gdańskich 
Szkół
Bieg na dystansie 60 me-
trów chłopców:
2008-2009
1. Kornel Zieńczuk

2. Piotr Rauchut
3. Maksym Stecsenko
2010-2011
1. Martin Szczerbiński
2. Jakub Biliński
3. Szymon Woźnica
2012 i młodsi
1. Jan Błaszczyk
2. Wiktor Zieliński
3. Paweł Przybyszewski

Bieg na dystansie 60 me-
trów dziewcząt:
2008-2009
1. Patrycja Wojda
2. Julia Grabowska
3. Emilia Adamczyk

2010-2011
1. Milena Brzóska
2. Monika Pietrzak
3. Maja Andryszak
2012 i młodsi
1. Anna Want
2. Nicola Gostomska
3. Ada Szwajkowska

Bieg na dystansie 600 
metrów dziewcząt:
2008-2009
1. Klaudia Majewska
2. Maja Zakrzewska
3. Anna Łaguna
2010-2011
1. Zofi a Gierasik
2. Weronika Witosławska
3. Dorota Wróblewska
2012 i młodsi
1. Łucja Adamczyk
2. Zuzanna Sołtys
3. Wiktoria Paszczyk

Bieg na dystansie 1000 
metrów chłopców:
2008-2009
1. Adam Laskowski
2. Michał Laskowski
3. Daniel Walas
2010-2011
1. Paweł Wojtasik
2. Filip Mierski
3. Ignacy Łukowski
2012 i młodsi

1. Kuba Błaszczyk
2. Jeremi Kalinowski
3. Maksymilian Kielas

Skok w dal dziewcząt:
2008-2009
1. Natalia Świątkowska
2. Emilia Adamczyk
3. Weronika Janeczek
2010-2011
1. Milena Brzóska
2. Natalia Stenka
3. Monika Pietrzak
2012 i młodsi
1. Ada Szwajkowska
2. Anna Wanat
3. Nikola Gostomska

Skok w dal chłopców:
2008-2009
1. Tomasz Baszuro
2. Moksym Stecsenko
3. Szymon Górski
2010-2011
1. Martin Szczerbiński
2. Stanisław Lipiec
3. Wiktor Skup
2012 i młodsi
1. Jan Błaszczyk
2. Patryk Sitnik
3. Paweł Przybyszewski
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Mistrzowie pływania drużynowego 
Na całokształt drużynowej rywalizacji podczas Mistrzostw Gdańska w Pływaniu Drużynowym składało się 5 biegów, 4 indywidualne 
(grzbiet, żabka, motylek, dowolny) oraz bieg sztafetowy. 

W kategorii Igrzysk Dzieci 
i Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
uczniowie rywalizowali na dy-
stansie 25 metrów natomiast w 
Licealiadzie na dystansie 50 me-
trów. Każda szkoła mogła wysta-
wić maksymalnie 5 zawodników 
w tym 1 rezerwowego.

Zarówno żeńskie jak i 
męskie zawody całkowicie 
zdominowali uczniowie V 
Liceum Ogólnokształcącego 
oraz Szkoły Podstawowej nr 
2 zgarniając większość meda-
li zarówno w konkurencjach 
indywidualnych, sztafetach a 
także klasyfi kacji drużynowej.

Jako pierwsze do rywaliza-
cji o tytuł Mistrzyń przystą-
piły dziewczęta. Do walki i 
medale stanęło 30 zespołów 
szkolnych, które po 5 konku-
rencjach pływackich wyłoniły 

medalistów. W Licealiadzie 
na podium znalazły się, na 
pierwszym miejscu V Liceum 
Ogólnokształcące, na drugim 
III Liceum Ogólnokształcące 
a na najniższym stopniu VI 

Liceum Ogólnokształcące.
W klasyfi kacji Igrzysk Mło-

dzieży Szkolnej złote medale 
zdobyła drużyna Szkoły Pod-
stawowej nr 2, srebrne Spo-
łeczna Szkoła Podstawowa II 

STO a brązowe krążki wywal-
czyły uczennice Szkoły Pod-
stawowej nr 81.

W Igrzyskach Dzieci złote 
krążki wywalczyły uczenni-
ce Szkoły Podstawowej nr 2, 

srebra reprezentantki Szkoły 
Podstawowej nr 27. Z brązo-
wymi medalami powróciły 
dziewczęta ze Szkoły Podsta-
wowej nr 85.

Dzień po zmaganiach dziew-

cząt na pływalni Gdańskiego 
Ośrodka Sportu pojawili się 
chłopcy, którzy podobnie jak 
ich koleżanki rywalizowali 
we wszystkich kategoriach 
rozgrywkowych. Do zawodów 
na pływalni przystąpiło 29 mę-
skich zespołów szkolnych.

W Licealiadzie 1. miejsce 
zdobyli uczniowie V Liceum 
Ogólnokształcące, 2. miejsce 
VI Liceum Ogólnokształcące, 
3. miejsce VIII Liceum Ogól-
nokształcące. 

W klasyfi kacji Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej 1. miejsce 
zajęli uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 2, drugie miejsce 
Społecznej Szkoły Podstawo-
wej II STO, a trzecie Szkoły 
Podstawowej nr 81.

W Igrzyskach Dzieci złote 
medale zdobyła Szkoła Pod-
stawowa nr 2, srebrne Spo-
łeczna Szkoła Podstawowa II 
STO a brązowe krążki Szkoła 
Podstawowa nr 27.
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